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Najserdeczniejsze życzenia 
pomyślnego i obfiiego w łaski, pociechy i błogosławieństwa Boże

N O W E G O  R O K U  1933
składa wszystkim Przezacnym Księżom Kuratorom, 
Zarządom Stowarzyszeń im. św. Zyty i ich Członkiniom, 

Przyjaciołom i współpracownikom, Czytelnikom i Czytelniczkom 
„Głosu Dziewcząt Polskich“ REDAKCJA

Ojciec św Pius XI.
O sk u te cz n o ści m o d litw y  w o b e c  o b e c n e j n ie d o li.

[on iin  na ogran iczone 'Sily naszej natury i św iadom i naszej ca łkow ite j 
ężEiieżnęiści od S tw órcy  w szechrzeczy, uciekn ijm y się przodcws/.yst 
kiem do m od litw y. W iem y z w iary/, ja k a  potęga  tkw i w kornej, 

ufnfej. w ytrw a le j m od litw ie : do żadnego bow iem  m negOTylobrego uńzynku 
■tfszfeehmOgąćy Bóg' nit p rzyw iąza ł n igdy tak  szerokich, tak powISzfeclmych 
i tak  urojljyystycli obietn i1®  ja k  do próśb, zw róconych  do M iego: 
.jp jg& Le, a będzie, wam dano. szukajcie a zna jdziecie , puka jc ie  a będzie 
Mam -otworzono, a lbow iem  wSzelki, k tóry  prosi, b ierze, a k to szuka, 
znajdu je, a pukającem u będzie otw orzon o ' 1 (MąK 7, 7— 8 ). .,Zapraw dę, 
zapraw dę, wam pow iadam : jeśli, •p o t) prosić b ęd z ie łiit i(O joa  w im ię M oje, 
da w am ’ ’ (Ja.u 16, 23).

C óż zaś m og łob y  w ięce j zasługiw ać na nasze m odły. cóż, m ogłoby 
bardziej odpow iadać n a jczc igodn ie jsze j Osobie tego. k tó ry  jeden  just 
„•pośrednik m iędzy  .Bogiem i ludźmi, człowieksWtarystus Jezus" (T ym . 2, 5), 
ja k  m odlić się o to, aby w iara w jedyii.ego B oga  żyw ego  i p raw dziw ego  
i jp  zan ikała na zimni? T a k a  mc d litw a  zaw iera  już po części w  samej 
Sobie to, ó cO b laga : albow iem , g d y  Sie ktSsś m odli, temsamem ju ż łączy 
się z B ogiem  i p rzez to pod trzym u je  na ziem i żyw ą  pam ięć, na Boga. 
Zaiśt^e,jsnodląey się Człow iek samem już, pokom em  niożeiiiem  cia ła  w yzn a je  
{jS ib lic z iM sS ^ a  w iarę  w S t w o r ę  i P a n a " w szechrzeczy^  a ifłćkroć, nie p ry ­
w atn ie ty lk o , leesJSwspólnie z innym i w yzn a je  Go w ładcą  m otylku
t g a ż ćzćgó lnych  ludzi, leOz ca łego  także lu dzk iego  społeczeństwa.

Jak m iły  to napraw dę -widok- [przedstaw ia dla nieba i ziem i m odlący 
\śię K ^so ió l, k ied y  ustaw iczn ie po ca łych  dniach i  całych nocach śp iew a


